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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  1 4 . Lutego. — T o  co doniosły niektóre gazety niemieckie, a 

za niemi i gazeta polska poznańska, źe matka pana W . ,  k tóry uszedł przed 
aresztowaniem politycznem na początku r. 1 8 4 6 .  w układy wchodzi o jego 
więzienie na lat trzy, jest zupełnie bezzasadnein, gdyż rzeczą jest pew ną ,  
ze matka w mowie będącego obywatela oddawna w Berlinie nicpostala.

W U D O m O S C I  ZAGRASICZNE.
F r a n c y a.

P a r y ż ,  d. 9. Lutego. —• W ie lu  deputowanych postanowiło być na 
bankiecie w  dwunastej dzielnicy Paryża. Na giełdzie głoszono, że deputo­
wani opozycyi, postanowili w massie opuścić izbę deputowanych.

Znany dziejopis Cacsar C an tu ,  który przed poiicyą austryacką uszedł 
z M edyo lanu , szczęśliwie przybył do Paryża i tu zamieszkać postanowił.

Kząd francuzki przeznaczył znaczną sumę konsulowi swemu w Bagda­
dzie. Loewemu W eim ars , celem poszukiwania, starożytności, bo jak do­
niósł, odkrył on-pałac s tarożytny. Sardanapala.

Organizuje się tu obecnie legia cudzoziemska z Polaków i innych w y­
chodźców, która chce swe usługi ofiarować królowi sardyńskiemu.

Na posiedzeniu dzisiejszćm izby deputowanych zabrał glos pan Bois- 
delle i oświadczył, że z oburzeniem odpiera zarzuty Duchatela ministra, 
obrażające dwunastą dzielnicę Paryża. Protestuje przeciw takim pustym 
odgrażaniom, przez któreby chciano ogłosić dwunastą dzielnicę jako wyję­
tą  z pod wszelkiego prawa. Proste to będzie nadużycie i czysta samowola, 
jeżeli władza zakaże zgromadzenia bankietowego w dwunastej dzielnicy. —  
Minister sprawiedliwości oświadcza: Każdy przyznaje, że to ,  co się dzieje 
od końca przeszłych posiedzeń, nie możemy pominąć milczeniem. Bankie­
ty  reformistoskie wzburzyły k ra j ,  zagroziły porządkowi publicznemu i nie­
mal wywołały  rewolucyą. Opozycya zamierza uprawnić owe manifestacye, 
których nagany żąda rząd zgadzający się z waszym komitetem. Teraz po­
stanowiłem zbadać, na czyjćj stronie jes t słuszność, prawo i kraj. Co się 
tyczy słuszności,  nic zaprzeczamy pod żadnym względem prawa obywate­
lom, do zgromadzania się celem słuchania swoich kandydatów , jakich za­
sad chcą się trzymać jako deputowani. Prawo to w ypływ a z samej kon- 
styłucyi. Bankiety atoli nienależą do tej kategoryi. Nie są konieczne i tyl­
ko poruszają namiętności. Stawiają tam mównicę przeciw naszej mówni­
cy i przed mównicę swoją pow ołu ją ,  jak to wiecie, czynności naszej więk­
szości,  upowszechniają nauki destrukcyjne i biją na monarchią. Czy chce­
cie na to dow odów ? W  Montargis słyszeliście prawiących z mównicy, że 
rząd upada w nieczułości, w przekupstwie i wystawia wszystko na nie­
bezpieczeństwo. (Pan Odilon Barrot: odczytaj pan program zasad). Od­
powiadam panu B arro tow i, że ogłoszenie zasad je s t  czczą igraszką słów, 
skoro czyny mówią przeciw tym zasadom. Na bankiecie w Bethune po­
wiedział jeden z m ówców, że lud nie podał się jeszcze do dymissyi i że 
znów wystąpi na placach publicznych. W  Dijon spełniono toasty na mon- 
tamerow. Chciałem tylko okazać, jakie uczucia panowały na tych bankie­
tach, o których mówicie. Opozycya wystawia te bankiety jako spokojną 
i p raw ą agitacyą. Możecie wydać wyrok względem ducha pokoju ,  teraz 
rozbiorę przedmiot ten ze strony prawa. Prawo to wywodzą z praw za­
sadniczych, czemu zaprzeczam. Szukajcie w konstytucyi i w prawach 
z niej wypływających rozporządzenia, któreby zezwalało na podobne ban­
kiety. (Głos z lewej: konstytucya także milczy o prawie jedzenia obiadu). 
Konstytucia tylko z roku 1 / .11. przyznaje obywatelom prawo zgromadzania 
się i naradzania według upodobania. Cóż ztąd w ypłynęło? Po kilku mie­
siącach potworzyły się towarzystwa ludu. W iecie, jak z tych towarzystw 
wypłynęło panowanie postrachu, który  zniszczył kraj. Oby przeszłość po­

uczyła przyszłość! Zgromadzenie konstytucyjne, które tę zasadę przyjęło, 
przestraszyło się skutkami i starało się lubo zapóźno zwalczać następstwa. 
Z powodu tych bankietów rzucono rządowi rękawicę w yzyw ającą ,  ale rzą ­
dowi nie wypada jej podejmować. W  uniesieniu rozpraw  więcej się nie- 
r .z  powie, niż było zamiarem. Skoro pierwsze przejdzie wzburzenie, na­
mysł dalej drogę toruje Ożyliśmy w  r. 1 8 3 4 .  nie słyszeli deputowanego 
mówiącego: wasze prawo jest niesprawiedliwe, przysięgam, że jemu nie 
będę posłuszny'. Inny mówca znów powiedział: wasze prawo jest bezbo­
żne, nigdy go słuchać nie będę. A jednakowoż obadwaj ci mężowie przy­
wiązani są do porządku i należą teraz do p ierwszych, którzy przed pra­
wem uginają kolana. Nasi przeciwnicy teraźniejsi, toż samo uczynią w p rzy­
szłości. Zapytują nas, dlaczegośmy nie zakazywali dotąd bankietów, ma­
jąc prawo za sobą? Ponieważ sviedzielis'my, że w  kraju wolnych opinii 
nieraz nieoceniają sprawiedliwie najmędrszych i najpożyteczniejszych praw. 
i  eraz publiczna opinia dostatecznie jest wyjaśnioną i u trzym uję ,  że; jeżeli 
się nadspodziewanie okaże potrzeba wykonania tego p raw a, '  opinia publi­
czna oświadczy się za władzą. Po Duchatelu, mówił pan Feuillade-Chauvin 
jnk nastąpuje: boleję nad postępowaniem ministra, niespodziewałem się ,  że 
,v Gzy wie będzie wykładał prawo. Sześćdziesiąt bankietów odbyło się nie 
pokryjomu, ale otwarcie, zapowiedziano je  wprzódy i dla tego zapytuję 
ministra, czemu ich nie zakazał, mając prawo po sobie? Dla tego niezaka- 
zał, ponieważ na to nie masz prawa. Nie zapominajmy, źe wszystko jest 
dozwolone, czego prawo nie zakazuje w yraźnie ,  rząd przeto nie może na­
rzucać obywatelom przepisów, których prawo niezawiera. Sale przezna­
czone na bankiety, nie są zresztą publicznemi miejscami, do k tórych wstęp 
jest dozwolony za pieniądze każdemu bez w y ją tk u ,  dla tego też zakazywać 
nie można bankietów, bo nie są publicznemi zgromadzeniami. W zyw am  
przeto większość, aby się nie dala unieść nrraiętności i nie pochwaliła po­
stępowania rządu ,  które sprzeciwia się duchowi naszej konstytucyi. — Pan 
Ledru-Rollin : pan minister sprawiedliwości bardzo się myli ,  kiedy powia­
da: nie znajdziecie nigdzie tekstu praw a, któryby dozwalał zgromadzeń p u ­
blicznych; nasze prawa zawierają przeciwnie postanowienie, które wyraźnie 
opiewa, że publiczne zgromadzenia wówczas mogą się odbywać, gdy rząd 
na nie zezwoli. — Nie masz tu prawnika w tej izbie, niemasz człowieka 
obdarzonego zdrowym rozsądkiem, k tóryby  nie wiedział, że są praw a 
przyrodzone, które tylko wyraźnym tekstem mogą być ograniczone. Nie 
masz atoli żadnego tekstu , któryby zakazywał zgromadzeń, łub prawo do 
nich ograniczał, ale natomiast jest tekst wyraźny, k tó ry  dozwala zgroma­
dzeń. Prawo to zamieszczone jest w konstytucyi z r. 1 7 9 1 .  W  obja­
śnieniu p raw , które poprzedza konsty tucyą, jes t  pomiędzy prawami oby- 
watelskierai i przyrodzonemi wyliczone prawo zgromadzania się spokojne­
go i bez broni. Jest to tekst prawa bardzo wyraźny, którego żadne pra­
wne postanowienie nie zniosło. Konstytucya z r. 1 8 1 4 .  nic nie wspomina 
o tera prawie zgromadzania się ,  konstytucya z r. 1 8 3 0 .  także o tern za­
milcza. Minister sprawiedliwości przyznaje tylko te p r a w a , które są za­
mieszczone w konstytucyi z r. 1 8 3 0 .  Do nich nie należy prawo zgroma­
dzania się i dla tego go nie masz, skoro posłuchamy ministra sprawiedliwo­
ści. Na to odpowiadani, że konstytucya z r, 1 8 3 0 .  nie wylicza praw  na­
rodu francuzkiego. Czyliź dla tego nie istną? Powiadacie, że konstytu-  
®Ja z 1 8 3 0 .  r. nie wspomina wcale o prawie zgromadzeń i dla tego też 
ono nie istnie. Ułatwiacie mi tern samem w yw ód, bo wszyscy przypomi­
nacie sobie, jak powstała konstytucya z r. 1 8 3 0 .  i ż e  nie jest wcale dosko­
naleni dziełem, bo nie wypłynęło z dojrzałych i długich rozpraw. (T u  
wrzawa taka się wzmogła w izbie, że pana Ledru-Rollin niemożna było do­
słyszeć. Minister sprawiedliwości chciał z miejsca swojego przemówić ale 
Odilon Barrot i cała lewa podniosła się i skazywała palcami na ministra spra­
wiedliwości, kiedy tymczasem słyszano okrzyki: Polignac i Peyronnet. 
— Pan  Emil Girardin spieszy na mównicę z papierami i tyle tylko można
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było  dosłyszeć, że w zyw ał rząd ,  aby podał projekt zakazujący bankiatów. 
Na wniosek atoli ministrów odroczono posiedzenie o godzinie 7, bo nie było 
podobno utrzymać porządku.

Olbrzymie przedsięwzięcie dobroczynne nowszych czasów, pierwsze 
prawdziwe spełnienie słów » kochajcie s ię« ma wkrótce w Paryżu przyjść 
do skutku, i to pod kierunkiem trzech osób z różnych narodów: Francuza, 
Anglika i Hiszpana, którzy wszyscy trzej,  posiadając wielkie w p ływ y  i 
ogromne pieniądze, działają jedynie ze współczucia na cierpienia swych 
bliźnich we wszystkich krajaeh. Przedsięwzięcie to nazywa się L a  eh a r i t e  
u n i v e r s e l l e ,  siedliskiem jego będzie P a ry ż ,  ale zakłady jego filialne znaj­
dować się będą prawie w  każdem większem mieście na całym świecie. Ubo­
dzy wszelkiego stanu i narodu , sieroty i s tarcy , niedołężni na ciele lub 
um yśle,  znajdą w  tych zakładach przyjęcie. Przed nikim nie będzie brama 
zamknięta, kto tylko wpuszczonym być zechce. Wszyscy będą tam mieli 
opiekę, utrzymanie i robotę. Nazwiska tych trzech przedsiębierców mają 
b y ć  wkrótce ogłoszone wraz z otworzeniem samego zakładu. W szyscy cp 
bliższą o tym planie posiadają wiadomość, tw ierdzą, że to jest rzeczywiście 
pierwszy krok na drodze przekształcenia naszych stosunków socyalnych.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 9. Lutego. —  Ministerstwo oświadczyło, że Irlandya 

nie powinna się spodziewać wsparcia, ponieważ sama przepełnioną jest 
ubogiemi. Tak  więe Irlandya w  tym roku ograniczoną jest na własne zasoby. 
Podatek na ubogich irlandzkich przewyższył oczekiwanie. W y n o s i ł  w Gru­
dniu 1 6 8 ,9 6 0  funt. szt. co daje na rok 2 miliony funt. szt. W artość  ro­
cznego dochodu wynosi 1 3  mil., tak więc irlandscy dziedzice płacić muszą 
1 5  procent czystego dochodu na ubogich.

Powszechna opłata o d ja z d y  w  omnibusach londyńskich (których liczbę 
podają na 1 5 0 0 ) ,  była w  przeszłym roku 6 pensów, za co można było 
•z najodleglejszej kończyny tego olbrzymiego miasta jechać aż do środka 
ry n k u  to jest aż do banku i giełdy. Nieraz droga taka przewyższyła dwie 
mil niemieckich, a zw ażyw szy , że pieniądz w Anglii inną ma wartość niż 
u  nas i że 6  penców w  stosunku do ceny clileba i innych żywności, zale­
dwie 1 8  groszom poi. w y ró w n a ,  trzeba przyznać iż opłata ta nadzwyczaj 
jes t  mała. A przecież przed rokiem po części jeszcze bardzo znacznie ją  
zmiejszono.

Komitet ułożony tutaj za przychyleniem się rzą d u ,  mający na celu 
robienie projektów do urządzenia nowych posad biskupich, zwrócił swą 
u w ag ę ,  najprzód na Sierra Leone, zachodnią Australię, wyspę św. Mau­
rycego i na Ruperts  Land. Poprzednio jednak ma być w Hong-Kong 
urządzonera biskupstw o. y

Izba handlowa w  Singapore przesłała lordowi Palmerston memoryał 
i  petycye do izby niższej o krzywdach, jakie władze niderlandzkie w y­
rządzają angielskiemu handlowi w  Celebes.

Czytamy w S t a n d a r t :  W e d łu g  listów otrzymanych dziś rano z Man­
chester, stan tego wielkiego przemysłowego targu jest nader smutny. 
W  istocie można powiedzieć, że wszystkie interćssa znajdują się tam w sta­
nie najzupełniejszej stagnacyi. Ostatnie wiadomości handlowe z Indyi 
wschodnich pogorszyły ten stan rzeczy. Wielka liczba fabrykantów* w tych 
ostatnich czasach pracowała tylko dla zaopatrywania targów azyatyckich, 
a upadek ty lu  domów w Kalkucie, położył koniec tym poleceniom.

Donieśliśmy o zamordowaniu pięciu oficerów angielskich na przylądku 
D obrej Nadziei przez Kafrów, oto ich nazwiska: kapitan Baker, porucznik 
F a u n t ,  chorąży Burnap z 7 3  pu łku ,  chirurgowie Campbell i Loch z 7 
dragonów. Oddział angielski zajmował Komaga o 10  mil angicl. na wschód 
rzeki Key. Pułkownik Somerset zajmuje przednią część obozu i panuje 
nad  biegiem rzeki. 0  6  mil angielskich od obozu znajduje się góra wysoka 
z której oko niezmierną przestrzeń obejmuje. Kilku oficerów w sobotę rano 
bez eskorty, nie wysławszy zw ia d ó w , w yprawiło się do tej góry  dla ko­
rzystania z tak pięknego widoku. Było ich sześciu, każdy miał dubeltówkę,
0 6  mil od obozu jeden z nich porucznik Litlehales z 7 3  puł ku,  zasłabł
1 w rócił ,  towarzysze jego dalej poszli. Nie spotkali żadnej przeszkody 
aż do szczytu g ó ry ;  zdaje się przecież, że na ich ruchy zważano. Aż do 
wieczora w obozie żadna trwoga o ich pow rot nie objawiała się. Później 
ponieważ żaden z nich nie wracał, wielu oficerów udało się dla szukania 
ich ,  noc była nader ciemna, niepodobna było bez niebezpieczeństwa pu ­
szczać się w  góry, rozpalono wielki ogień, ale na ten sygnał żadnej nie 
zyskano odpowiedzi. O północy wrócono do obozu. Na drugi dzień rand 
silny oddział z 4 kompaniami 7 3  pułku wyprawiono na zwiady. Ledwo 
dzień pokazywać się zaczął, znaleziono ciała oficerów okrutnie pokaleczone 
i  obdarte ze wszystkich sukni. Zdaje się, że uderzono na nich, gdy prze­
bywali dolinę i że ulegli przemagającćj liczbie Kafrów, starając się wprzód 
ocalić ueieczką. Pan Burnop miał głowę strzaskaną trzema kul ami , kapitan 
Baker leżał skłuty sztyletami, wszystkie członki przytćm miał pokrajane, 
doktora Campbell, pokrajano zupełnie i znaleziono tylko jego szkielet. 
Zdaje się , że porucznika Faunt bito kijmi aż do śmierci,  oprócz tego wy- 
łupiono mu oczy, wybito zęby, strzaskano szczękę; nakoniec chirurg Loch 
miał głowę odciętą, ponieważ ciało leżało w pewnej odległości i było okru­
tnie poszarpane, w ideć, że ciągnięto go aż do kamienia, na którera ucięto 
m u głowę. Pomiędzy trupami oficerów, leżały dwa trupy  kafrów , zabi­

tych zapewne przez zamordowanych w pierwszej chwili ataku. Ciała za­
mordowanych przeniesiono i pochowano z honorami wojskowemi przy po­
wszechnej boleści. Pułkownik Somerset pomścił się już  tej k rzyw dy ude­
rzeniem na kafrów, którym zabił 2 3  ludzi, zabrał 6 0 0  sztuk bydła i wiele 
broni. M yślał on ścigać dalej za rzekę Key morderców.

Donosiliśmy już  o wielkiem trzęsieniu ziemi, które nawiedziło wyspę 
J a w ę  Po trzęsieniu ziemi w 1 8 3 4 .  r. te wstrząśnienia były najsilniejszemi, 
jakich tawyspa doświadczyła od r. 1 8 3 4 .  W  mnóstwio domów prywatnych 
mury popękały; wieża ratusza pochyliła się i głównemu budynkowi teraz 
zagraża; statua na jej wierzchołku została przewróconą. Pierwsze wstrzą- 
śnienie szło z góry na dół,  trwało 8 sekund i zatrzymało wszystkie zegary 
publiczne. Drugie było jeszcze silniejsze trwało 1 2  sekund, towarzyszył 
mu ruch ondulacyjny w kierunku od zachodu do wschodu. Też same 
wstrząśnienia dały się uczuć na wyspie U n r u s t ,  w minutę później jak 
w Batavia. Najsilniejsze wstrząśnienie mieliśmy w C h e r i b o n ,  w wscho­
dniej części wyspy Jawa. Mało przedmiotów zdołało się oprzeć. W strzą­
śnienia następowały po sobie z niesłychaną szybkością, niektóre z nich 
t rw ały  po 3 0  do 6 0  sekund. Wahanie tak było silnćin, że z trudnością 
zdołano ustać na miejscu. Morze było spokojnem. Najwięcej ucierpały 
budynki publiczne i mieszkania wybudowane z kamienia, których blisko 
2 0 0  zapadło się. Pouiewaź wstrząśnienia powtarzały się noc całą, przeto 
mieszkańcy Cheribon przepędzili j ą  w ogrodach i na polach. Jedna osoba 
straciła życie, wiele mocno ranionych zostało. Podobne sceny pow tórzyły  
się w Palinanay. Na szczęście szpital wojskowy ostał s ię , co przypisują 
ternu, że prawie cały z drzewa jest budowany. Mnóstwo rafineryi cukru 
zniszczonych zostało; właściciel jednej z nich ledwie zdołał się ocalić z sw a 
rodziną; robotników mnóstwo zginęło zagrzebanych pod gruzami, inni nie 
zabici w smutnem stanie zostali wyciągntętemi z ruin. Nie podobna wyli­
czyć szkód, straty jednak są niezmierne. W  Iudramagoe trzy pierwsze 
wstrząśnienia zrujnowały pałac rządowy, twierdzę i wszystkie domy z ka­
mienia budowane. W  wielu miejscach ziemia się otwarła wyrzucając pia­
sek i ziemię błotnistą. Zdaje się, że wstrząśnienia nie ustawały do 20-  
Listopada. W  wielu miejscach ziemia się roztwarła i to potworzyło roz­
padliny na kilka stóp szerokości i na 5 0  sążni długości. W ładze  miejscowe 
kazały zaraz budować chaty bambusowe dla rodzin bez schronienia. Ponie­
waż dalsze wstrząśnienia powtarzały się tylko nader lekko, wielu mieszkań­
ców spieszyło się do dawnych mieszkań.

H i s z p a n i a .
M a d r y t .  — Wiadomości przychodzące nam z Katalonii dowodzą, że 

powstanie karlistowskie W tćj prowincj-i,  bynajmniej l i k o ń c z o n e m  nia zo- 
stało, jak  o tern ciągle mówi kapitan w swych raportach, dotąd jeszcze 
liczne oddziały gery lasów , wdzierają się do miejsc odosobnionych, każą 
wydawać tobie zapasowe pieniądze rządu i wstrzymują bieg poczt. Jenerał 
Pavia uczynił odpowiedzialnemi mieszkańców okręgów , gdzie poczty za- 
trzyraanemi zostaną, ponieważ zaś mieszkańcom surowo zabroniono użycia 
bron i,  przeto brak im środków do prowadzenia wojny z buntownikami.

W ed ług  roinisteryalnego H e r a l d  o,  podobno wM urcyi odkryto rozległy 
karlistowski spisek, który rozciągał się aż do granic tćj prowincyi. Naczelnik 
polityczny prowadził śledztwo i kazał aresztować w Elcha 11 a w Orihucla 
20 .  osób, po większej części do klas niższych należących. Mówią nawet 
że aresztowanym został biskup w Orihucla, który kiedyś bronił stronnictwa 
don Carlosa, a teraz przed sześciu miesiącami powrócił z wygnania. U are- 
sztowanyah znaleziono ukryte papiery nader ważne, broń , mundury oraz 
inne zapasy wszelkiego rodzaju. Ministcryalny dziennik E l  E s  p a n i o ł  
dowodzi,  że to odkrycie zasługuje na uwagę, nie tyle dla tego co odkryto, 
ale dla tego, że zapowiadało nowe niebezpieczeństwa na p rzysz ło śc i  nie 
przepartą zuchwałość karlistów, na którą opinia publiczna zwracać powinna 
pilną uwagę. »Gdyby można było mówi Espaniol, obstawać za utrzyma­
niem dzisiejszego porządku rzeczy, gdyby nie było możności wznowienia 
kwestyi dynastycznej wówczas, gdy się tego najmniej spodziewać będą, 
wszystkie takie zamachy i usiłowania stronników hrabiego de Montemolia 
nie mogłyby nas obawą przejąć. Spokojnie możemy patrzyć na te działania 
dopóki tron hiszpański jest zajętym; ale sprawa don Carlosa w każdej chwili 
może być wskrzeszoną i zyskać nowe a wielkie siły, których nie posiada, 
ponieważ dziś tron jest zajęty. Dziś te zamachy gościa Anglii,  są próżnem i 
i czczemi, ale mogą się stać strasznemi, gdy tron Ferdynanda VII. osierocieje. 
W ówczas sprawa inną formę przybierze albowiem syn don Carlosa wystąpi, 
nie jako obrońca sprawy bohaterstwem narodu zwyciężonej, ale jako obroń­
ca interesów zagranicznych, które mają być wywalczonemi w ewnątrz Hisz­
pania —  Dziennik ten czyni uw agę ,  iż obce mocarstwa dopiero wówczas 
wmieszają się w tę kłótnię, gdy naród sam nie będzie mógł pogodzić się.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 28- Stycznia. — Za przykładem rzymskim tworzą się po 

prowinciach b a t a l i o n y  n a d z i e i ,  to jest oddziały chłopców po wojsko­
wemu uorganizowane i od oficerów pobierające nauki mustry. W  Bolonii 
są dwa takie bataliony złożone ze synów szlacheckich i mieszczańskich.

Minister spraw* w ew nętrznych , pod którego władzą stoi gazet* urzę­
dowa rzymska, wezwał wszystkich prezydentów prowincyi,  aby do niej 
nadsełali doniesienia o wypadkach, mogących obudzać ogólny interess i to
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* uczynieniem u w ag i :  »eby ró w n ie  o byw ate le  państw a ja k  cudzoziemcy, 
wiedzieli o naszym stanie m oralnym  i postępie  obywatelskim.®

R a d a  m in is trów  zajm uje się od kilku dni roztrząsaniem regulaminu, 
k tó r y  u łoży ła  dla siebie konsulta  państw a .  W ia d o m o ść ,  że papież ju ż  
p ozw o li ł ,  aby  je j  narad y  natychm ias t ogłoszono, nie była uzasadnioną. 
W łaśn ie  jes t  to p u n k t ,  k tórego rozs trzygnięcie  w ątp l iw e  i dla tego oczekują 
g o  w szyscy  z w ielką niecierpliwością. 2  dziewięciu m in is trów  dw aj,  
a  mianowicie p ra ła t  R usconi i prałat C apalt i  byli za t ć m , aby  obrady  nie­
zwłocznie  ogłaszano. P ra ła t  Amici mniemał, iż o b rady  p o w in n y  być  ogła­
szane dopiero  razem z uchwałami zatwierdzonemi przez minis trów . M ów ią, 
że i p rezy den t  m in is t ró w ,  a zarazem minister sp raw  zagran icznych ,  by ł za 
natychm ias tow em  ogłaszaniem. Jak  g łosowali d ru dzy  m in is t ro w ie , nie 
by ło  się można dowiedzieć.

R ada  p ro w incy i  R aw en n y  w ezw ała  także swego reprezen tan ta  zasiada­
jącego  w  knnsulcie p a ń s tw a ,  aby nalegał n a ojca św. o obmyślenie w z m o c ­
nienia  o b ro n y  kra ju .

R z y m ,  d. 3 .  Lutego. — R ad o sn y  udział Rzymian we w ypadkach  nea- 
po li tańskich  dochodzi w ysokiego  s topn ja im prow izacy i .  P rzo d w cz o ra  na 
w ieczór  w szystk ie  teatra  by ły  tak o św ie t lone ,  że jasność  rów n a ła  się dzien­
n e j .  P om iędzy  aktami opery  śpiewano hym n n a ro do w y ,  na cześć P insa  IX. 
i  ok rzy k iw an o  w iw a ty  na cześć Ferdynanda  II. Biada t e m u ,  k to b y  z d ru ­
gimi nie chciał śp iewać i krzyczeć. W c z o ra j  w ydał senat (m a g is t ra t )  na­
s tępu jącą  odezw ę:

•S ena t  do ludu  rzym skiego! N adzw y cza jny  w y p a d e k ,  k tó ry  st łumił 
postrach  w o jny  dom ow ej w  państw ie  sąs iednim , jako  też obaw ę rozpos ta r tą  
p rzez  cały p ó łw ysep  może zapalił s łusznie płomień radości w sercach w sz y s ­
tkich , bo o bdarzy ł  pokojem prześliczną i niezmiernie w ażn ą  część W łoch .  
R zym ianie  g łów n ie  to naszemu w ładcy  dziękow ać trzeba za te pomyślne 
w y p a d k i ,  z k tó ry ch  jeden  szedł za d rug im  w systeinacie postępu w  zba­
w iennej zgodzie pom iędzy w ladzcam i, przez co wiele łez otar to  i zapobie- 
żono wielk iemu k rw i  roz lew ow i. J a k  każda przez podobne w ypadk i w y ­
w ołana  maniłestacya radości jes t  św iadectwem sprzyjaznego udzia łu  w lo­
sie wielkiej liczby naszych brac i ,  tak z drugiej s t ro n y  w inne okazyw anie 
wdzięczności należy się t e m u , k tó ry  na ogólne życzenie i nadzieje z w ła­
snego po pęd u  zezwolił  na reform y, co u nas lepiej się u s ta la ją ,  jak  po in ­
n y c h  p ań s tw ach ,  k tó re  przez szczególne okoliczności stały  się koniecznemi 
i  w  skutek  jego  w zniosłego d u c h a ,  dosz ły  do doskonałości ,  a z jego imie­
niem wiecznie t rw ać  będą. — Z tych więc p o w o d ó w  senat w z y w a  was, 
abyście na dniu  3 .  L utego  p rzez  ogólną il lum inacyą uczcili pokój kró lestw a

Sycylii.*
W  Modenie odkry to  pom iędzy w ojskow em i spisek w celu niepodległości 

W ło c h .  Naczelnikami by ło  pięciu kadetów , k tó rzy  przez najłaskaw szy  r e ­
s k ry p t  wielkiego księcia w  końcu zeszłego miesiąca zostali ukarani ty lko  de- 
g rad acyą  i w ypędzeniem  z wojska. i

D ziennik  P a t r i a  zawiera doniesienie z K rem o ny , że p rzy  pokazaniu 
się aus tryackiego urzędnika Breinla z Brescia w  teatrze kre inonsk im , k rz y ­
knięto  na p a r te rze :  »kto dobrym  je s t  W ło ch e m , niech natychm ias t w y ch o ­
dzi z teatru.® W e z w a n ie  to nie skończyło  się na n icz e m , gdyż  w szyscy  

p rz y to m n i w ysypa li  się na dw ór.
D u ch  reakcy jny  z W ło ch  rozciągnął się i do Malty. Mieszkance tej 

w y s p y  nalegają na now ego namiestnika M o re  O’F e r ra l l ,  aby  przed w szys-  
tkiemi reformami zajął się p ra w o d a w s tw e m , k tó ry  w  żadnym  k ra ju  n iepod­
leg łym  tak zabałaraucone nie j e s t ,  ja k  właśnie na Malcie. Zamieszanie p o ­
lega" g łów nie  na te in ,  źc s tare  p o s tan ow ien ia ,  k tóre  s to ją  w daw nej obok 
n o w y c h ,  są  im zupełnie p rzec iw ne ,  a sędziowie o d w o łu ją  się raz na te, 
d rug i  raz  na o w e ;  zg o ła ,  jak  im potrzeba.

Z  Civita veccbia d o n o szą ,  że nocy  przedostatniej w idziano w pobliżu 
kilka okrę tów  fraucuzkich ,  k tóre  sp ieszyły  ku  Sycylii.

Dziennik P a l l a d ę  ma wiadomość z G enu i ,  że tam dzień za dniem p rz y ­
chodzą now e wojska. K lasz tory  b y w a ją  uży te  na k w aterow an ie  żołnie­
rzy .  T e  zakony ,  k tóre  mają po dw a k lasz tory ,  obow iązane są odstępo­
w ać  jednego na uży tek  wojska. Po  całym kra ju  rząd  zakupu je  p raw ie  
w szy s tk o ,  co tylko dla w ojska  może być przydatnem .

F l o r e n c y a ,  d. 3 .  Lutego. — W c z o ra j  na w ieczór w  g łó w n y m  tea­
t rze  La Pergola pokazała się wielka demonstracya P o  p ie rw szym  akcie 
o p e ry  F I  t a l  i a n a  i n  A l g i e r i  pozawieszano gir landy  od loży do loży i na 
dó ł  spuszczone przez pow iązanie  chu s tek ,  w oalów  i szalów, wstążkam i 
i z bukietami w a w rz y n ó w  w  pew nem  od d a len iu , a z n iek tó rych  loz p r z y o ­
zdobiono cały t e a t r ,  po czem pow yw ieszano  n a w e t  chorągw ie . Po  w y ­
krzykn ięc iu  w iw a tó w  rozpoczął się balet W ilh e lm  Tell.  P r z y  w y w ró c e ­
n iu  drąga  z kapeluszem G eslera ,  pow sta ł  ogólny okrzyk  b raw o  i w iew ano 
n a  w szystk ie  s t ro n y  chorągw iam i. W  pierwszej scen e ,  kiedy Tell w y ­
skakuje  z ło d z i ,  podczas sz tu rm ow an ia  w tyle za inku ,  na k tó rym  orzeł 
p o w ie w a ,  chałas pom iędzy widzami podniós ł  się do na jw yższego  stopnia. 
N a  parterze  w szyscy  pow skakiw ali  na ł a wk i ,  z loż p o w iew ały  chorągw ie  
i zdaw ało  s ię ,  że is totnie zaszła bitwa. N aw et i a rys tok racya  w raz  z da­
m a m i,  w szystko  klaskało i krzyczało  z całego gaTdła i si ł sw oich : uśmierć 
o r ł o w i ,  śmierć N iem com , precz z Niemcami! Z  m u zy k ą  baletu  śp iewano 
h y m n  Darodowy, nim jeszcze spadła zasłona. P o  skończeniu śp iew u  n a ­

s tąp iły  o k rzy k i :  niech żyje  kon s ty tu cya  sycy lijska!  Na o k rz y k :  t ró jk o ­
lo row a  chorągiew  z łod z i ,  a łodzią n a zy w a  lo ż a ,  w  które j  siedział pose ł 
neap o li tań sk i , rzeczywiście  poseł w y łoży ł  t r ó jk o lo ro w ą  ch orąg iew  i zaczął 
n ią  p o w ie w a ć , przyczem okazało się wielkie uniesienie w  publiczności. 
Atoli chorągiew  ta zdawała się dla ludu  za małą i og ro m n ą  podaw ano  od loży 
do loży p rzy  ok rzyk iw an iach : niech ży je  w o ln ość ,  niech ży je  k on s ty tu cy a ,  
niech ży ją  męczennicy s y c y l i j s c y ! Na cześć króla neapolitauskiego nie po­
kazał się żaden okrzyk .  P o w tó rz o n y  jeszcze raz o k rzy k  od dw ó ch  lub 
trzech osób: śmierć Niemcom! nie iy iko  nie znalazł zw olenn ików , ale p sy ­
kaniem został u tłum iony .  Nareszcie w y s tą p i ły  w szystk ie  osoby  o p e ry  i ba­
le tu  z wielu c h o rą g w ia m i , a prima donna z tow arzyszeniem  m u zyk i  śp ie ­
w ała  hym n narodowy’ : • W ło c h y  odrodzone.®

W  Livorno lud ciągle n iespoko jny ,  a w szy scy  p o w iad a ją ,  że to  n ie ­
zmiernie w strzym u je  popęd reform. \V  ogóle zw ycięz tw o  S ycy liauów  n a ­
zb y t  rozdrażniło  ducha W ło c h ó w  i naw odzi ich na  drogi nierozsądne.

T u r i n ,  3 . L utego. — Zdaje się z rozm aitych  okoliczności, źe n as tąp ią  
jakieś s tanowcze w ypadk i ze s t ron y  m ocarstw . Radykalizm  ró w n ie  w  S zw aj-  
ca ry i ,  we W ło s z e c h ,  jak  po w ielu  inn ych  k ra jach  zdaje się do w o jn y  ni­
weczącej w y z y w a ć  w ładze  p raw o w ite  i ja k  g d y b y  chciał puszczać w szys tk o  
na los szczęścia p rzez poaviedzenie v a  b a n q u e .  N iepodobna sobie inaczej 
w y tłu m ac zy ć ,  p rzcd rw iew an ic  wszelkiego um iarkow an ia  i okazyw an ie  n ie­
słychanego upo ru .  Zdaje  się, że też j u ż  przem inęło  przekonanie  ja k o b y  można 
radykalizm owi zapobiedz na drodze pokoju .  N iep raw d ą  to je s t  co donosił 
J o u r n a l  d e s D ć b a t s ,  że ostatnia nota z łożona se jm ow i w alnem u przez 
mocarstwa była  podpisaną  i przez R o s s y ą ,  ow szem  poseł rossy jsk i  pan  
K riidener o trzy m ał rozkaz, aby  się w n ic  podobnego bez szczegółowego u p o ­
ważnienia cesarza n iew daw ał.  W  P e te rsb u rg u  nie t r zy m ają  się tej zasady , 
aby  władze p raw o w ite  popierać  środkami połowiczneroi i miano tam w p ro s t  
ośw iadczyć: że w celu przyw rócen ia  p raw ow iteg o  s tanu  w  E u ro p ie  na czas 
d ługo trw ać  mający, R o ssya  s tawia całą s w ą  siłę z b ro jn ą  i w szystk ie  sw o je  
zasoby pod rozporządzenie  m ocars tw  stałego lądu.®

G e n u a ,  4 . L utego. — Sta tek  L o m b a r d o  p rzy w ió z ł  do nas najświeższe  
wiadomości z N eapo lu ,  ale sięgające zaw sze ty lko  do 31 -  Stycznia .  Palerm o 
całe w ręku p o w s ta ń c ó w ,  k ró lew sk ie  w ojska  s to ją  obozem o podał od mia­
sta. Z  tw ierdzy Montreale i ze zamku królewskiego, k tó r y  lud  zdoby ł  sz tu r ­
mem 2 5 .  S ty c z n ia , w ym ierzono  działa p rzeciw  tw ie rd zy  Castellamare i 
w ezwano załogę aby  się w  ciągu 4 rej godzin  podała. Ogłoszenie k ró lew ­
skiego postanowienia  w zględem ko ns ty tucy i  sp ow od ow ało  rozejm. L u d  j e ­
dnakże niezabiera się do składania b ro n i ,  ale obstaje p rz y  tćm , źe albo sain 
k ró l musi p rzy b y ć  i zobow iązać  się do mieszkania w k ażdy m  ro k u  p rzez  6  
mięsiący na S y c y l i i  albo przys łać  w icek ró la ,  k tó r y b y  stale mieszkał; że 
w p rzód  m uszą być  pospełniane re fo rm y a w reszc ie ,  że j e  musi z ag w aran ­
tow ać jakie obce m ocarstw o (A nglia).  W o jsk o  niema żadnej zaciętości p rze ­
ciw  lu d o w i ,  ale od czasu rozejm u ży je  z nim w najściślejszej p rzyjaźni.

W  Neapolu lazzarowie s ą d z ą ,  że rew o lu cya  pod  k tó r ą  oni rozum ie ją  
łup ien ie ,  ma się dopiero zacząć , atoli młodzież g w a rd y i  n a rod ow ej rob i 
patrolle z k ijam i, objaśnia ich o co to chodzi i karci w  razie potrzeby’.

G r e c y a 
A t e n y ,  dn. 9 .  S tycznia .  — Nasi depu to w an i  z p o w o d u  św ią t  roz je ­

chali s ię ,  senat o d p o c z y w a ,  a pokój panu je  w  całym kra ju .  N iektóre u z u ­
pełniające w y b o ry  do izby d ep u to w an y ch  z A n d ro z ,  K o ry s to s ,  K o ry n u  
i t. d. pad ły  na k o nse rw a ty s tów .

Poseł francuzki p rz y  naszym  d w o rz e ,  pan  Piscatory , w y n ie s io n y  d o ­
piero  przeszłego ro k u  na para F r a n c y i , opuści ł wczoraj w po łudn ie  A te n y  
i w  godności ambasadora p rzy  dw orze  h is z p a ń sk im , uda ł się do M ad ry tu .  
I chociaż w dzień w y jaz d u  była  słota, jed nak  m nóstw o p o w o z ó w  o d p ro w a­
dzało odjeżdającego do P i r e u s , gdzie go ju ż  oczekiwali liczni przyjaciele  
k tó ry ch  sobie umiał dla zalet osobistych zjednać.

E  s  i  P t.
A l e x a n d r y a ,  1 0 .  S tycznia. — F ran cu zcy  inżenierowie przedłożyli 

rządow i sw em u ra p o r t  względem połączenia morza Śródziemnego z C z e rw o -  
nem. Zdaniem ich , rznięcie kana łu  nie nastręcza zbytnich  trudnośc i ;  kosz to­
w ne ty lko  b y ło by  założenie p ortu  od Śródziem nego m o r z a , a o b a w y  niema, 
aby  się piaskiem zasun ą ł ,  bo Czerw one m orze znacznie w y że j  po łożone 
przepędzałoby  ustawicznie  w odę ku  Ś ródziem nem u. P race  te o d b y ły b y  się 
pod d y rek cy ą  jenera ła  inżen ie rów , Galicę - B e j , rodem  F r a n c u z a ,  s ławnego 
z planów ufortyfikowania A lexandry i  n o w y m  sposobem.

W iadom ośc i z S y ry i  sięgają do dnia 1 6 .  Grudnia .  Z biegły  gu be rn a to r  
R z y m u  mieszka w Bejrucie u jezu itów . S p od z iew any  w  S y r y i  r e p rez en ­
ta n t  papieża ma zostawać w tyra k ra ju  pośrednikiem między sułtanem  i jego  
poddanemi w spraw ach  w yznania  katolickiego. Będzie to  w ićlk i cios dla 
fraucuzkiej przew agi w  S y r y i , bo dotąd sama uw ażała  się ja k o  op iekunka  
katolickich chrześcian na  W sch od z ie .

N iedaw no skradziono z kościoła Narodzenia pańskiego w  Betleem d użą  
s reb rną  gw iazdę  w m arm urze nad jasełkami p a ń s k i e m i ; konsul f rancuzki 
starał się sp raw cę  o d k ry ć ,  ale tu reck iem u .g ub erna to ro w i o to  nie chodzi.

Cholera pokazała się w Diarbekir i Orfa i pos tępując  zachodnim k ie ru n ­
kiem dotknęła  znakomitsze miasta w  Mezopotamii i A rm en i i ;  podobnież i 
w  Damaszku w y d a rz y ły  się t r z y  p rzy p ad k i  cholery, w  Bagdadzie zaś ustała.



160
S t a n y  Z j e d n o c z o n e .

Korrespondencya gazety T i m e s  zawiera następujące nowiny z Stauów 
Zjednoczonych dochodzące do dnia 17.  Stycznia: W ybuchł pożar na paro­
statku »Seabird« w  podróży jego z Orleanu do St. Luis. Gdy pomiędzy 
ładunkiem znajdowało się sto beczek prochu , pasażerowie i ludzie okrętowi 
pośpieszyli z opuszczeniem okrętu ,  który  też niebawem wyleciał w powie- 
trze. Z ludzi nikt nie utracił życia.

Bil mający na celu zaciąg 1 0  pułków ochotników ( 3 0 ,0 0 0  ludzi) dla 
dalszego prowadzenia w ojny  przeciw M eksykowi, zajmuje prawie w yłą­
cznie uwagę kongressu amerykańskiego. Jenerał Cass mówił z wielką ener­
g ią  za wojną. P. Calhoun oświadczył się przeciwnie i powstawał na nieo­
graniczone zajęcie Meksyku; pp. W ebsler,  Hule i Crittcndan oświadczyli 
się również przeciw bilowi. Kilku innych członków popierało bil. Przy 
odejściu gońca z W ashingtonu  p. Clayton gromił stronników wojny i uwa- 
zał j ą  jako niezgodną z ustawą S tanów  zjednoczonych. O skutku tych 
rozpraw  dowiemy się dopiero z przyszłej poczty.

Co do odwołania jenerała Scott,  jestto tylko wieść, która potrzebuje 
potwierdzenia.

W  Filadelfii zaszedł prawdziwy dramat w menażeryi. Około godziuy 
l e j  po południu. W iłam  Kelly, stróż słonia Kolumbus, zaczął czyścić 

jego stajnię na przedstawienie wieczorne. Słoń zniecierpliwiony tą robotą, 
nie będąc p rzykuty  na łańcuchu, usiłował wyjść ze stajni,  stróż przemó­
wił doń ,  gdy zaś słowa niepomogły uderzył kijem. Zwierz tern rozgiewa- 
ny ,  porwał trąbą stróża i rzucił go w powietrze dość wysoko dwa razy. 
Za drugim razem stróż padł na klatkę z kratą w której zamkniętą była hy­
ena z wilkiem. Słoń rozbił klatkę i rzucił j ą  w powietrze wraz z Kellvm; 
ten upadł pod klatkę i złamał obie nogi. W  tej chwili słoń chciał dostać 
się do cy rk u ,  ale ciężarem swym druzgotał ławki i krzesła, na których 
oparł sw ą potężną nogę. Puszczono przeciw niemu psy, nawykłe do po­
lowań podobnego rodzaju i musiał wrócić do stajni. Wówczas zbił jeszcze 
dwie klatki, zabił dwie małpy i spędził królika, którego w przebiegu psy 
pożarły. Wściekłość Kolumbusa nie miała już  granic i po raz drugi chciał 
się wydostać na wolność. Hyena i wilk biegały po cyrku tak przerażone, 
iż można było je schwyić i uprowadzić w bezpieczne miejsce. Nakoniec pe­
wien człowiek odważny, pan Driesbach, sławny pogromca zwierząt i pan 
W a n n y  dostali grubą linę, tę z niebezbieczeństwein własnego życia umieścili 
w  środku stajni i uderzeniami harpuna zmusili słonia do p ow ro tu ,  który 
wówczas rozbijał bramę menażeryi prowadzącą na W e lm u t Street. Zale­
dwie słoń wszedł, zaraz linią ujęto jego przednią nogę; k rew , którą tracił 
Z ran i  cierpienie zrobiły go zupełnie posłusznym- Wówczas pan Driesbach 
staw ił się przed obecnemi i tak przemówił: » Panowie! Nie zwykłem mó­
wić publicznie, ale teraz mogę powiedzieć, że dzisiejszy dzień je s t  najświe-

O d p o w i e d z  n a  o ś w i a d c z e n i e  k s i ę g a r n i  
K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i ,  dn.  7. L u t e g o  
r. b. w N rze  31. G a z e t y  P o z n a ń ,  u m i e ­
s z c z o n e  i k i l k a  o b j a ś n i e ń  p o p r z e d z a ­
j ą c e g o  j e  o g ł o s z e n i a  d o t y c z ą c y c h :

«. C zyte ln ia  b y d g o w sk a  nie p r o s i ł a  o D z ien ­
nik, jako  o d a r ,  ale chciała go mieć, p łacąc za 
je d e n  a dosta jąc 2  eg z . , inaczej pow iedziawszy 
p o  5 0 £ ,  jak zw ykle  księgarnie księgarniom dają ; 
n ie  żądała więc d a r u ,  jeno p r z y s ł u g i ,  k tórej 
n ie  ty lko  ro d ak  r o d a k o w i , ale i insty tu t insty­
tu to w i odm ów ić nie pow in ien ,  tein więcej tu, 
gdzie pod  przew agą niem iecczyzuy i tak mało 
co  udać  się może. Inaczej postąpił  sobie pan 
G u n te r  z L eszna ,  gdyż na p o d o b n ą  odezw ę n a ­
tychm ias t  p rzys ta ł  „P rzy jac ie la  L u d u « ,  a pan 
W o y k o w s k i  bez  od ez w y  » K atedrę  na W a w c -  
]u «  i w. —

b. W o l n o  b y ło  księgarni odm ów ić żądania 
czy te ln i;  lecz n a l e ż a ł o  odpisać. L ekc ew aż e ­
n ie  sob ie  odezw  i za p y ta ń ,  tak po jedynczych  
lu d z i ,  jak  s to w a rz y sze ń ,  okazu je ,  iż le k ce w a­
żący nie posiadając w łasnej godnośc i ,  nie chce 
je j  do jrzyć  i w drugich: a to  w cale nic do t w a ­
rz y  ludziom , chcącym  uchodzić za ludzi z p o ­
święceniem.

c. Ze zaś księgarnia od samego założenia ty l­
k o  ponos i  s t ra ty ,  o tern trudno  się b y ło  d o m y ­
ślić, mianowicie g d y  w  zagranicznych nawet pi­
sm ach , np. w B iederm ana " G egcnw art und  Zu- 
k u n f t«  innego doczy tać  się można rezu l ta tu ,  tj. 
że  samo pismo B o k ,  o dchodzące  w blisko 700 
egz. p rzynosiło  księgarni 3000 Tal.  czystego d o ­
c h o d u ,  — ja k o  też tru d n o  d o p a t rz y ć  ce lu ,  dla 
k tó re g o b y  księgr. na s t ra ty  narażać się miała: nie 
w y d a ła  bow iem  dotąd  żadnego t a k i e g o  dzieła, 
k tó r e b y  o poniesieniu na niem stra t  św iadczyć 
m ogło ,  lub  je  usprawiedliwiało. P ros im y  obej-  
rzy ć  up. p rzez  samego nakładcę napisane„JL)zieje 
Upite j Polskiej,« które w  4 e lem entarzykach po 
J 4  do  20 ark. » s z e ś ć  t a l a r ó w «  kosz tu ją ,  albo

tniejszyra w  mojein życiu. Napoleon oraz inni ludzie przyzwoici (gentle­
man) mają tytu ły  swej sławy na kamieniu w yry te ;  moim tytułem jest to, 
żem potrafił uskromić żyjącego słonia.« Natychmiast naprawiono szkodę 
zrządzoną przez słonia, a wieczorem menażeryą otwarto dla publiczności, 
która w masie przybyła. W ypadek rzucił taki postrach, że postawiono 
u każdćj z bram po jednej armacie, by dać ognia do słonia, gdyby w ydo­
stał się na ulicę i cała milieya stanęła pod bronią, dla walczenia przeciw 
pierwszemu lepszemu dzikiemu zwierzęciu, któreby się pokazało. Nieszczę­
śliwy Kelly w smutnym stanie się znajduje; uważają za konieczną ampu- 
tacyę jednej nogi, dotąd jednak operacyi nie dokonano, lękają się bowiem, 
że jej nie zniesie.

Wspominaliśmy już  kilkakrotnie o projekcie wybudowania mostu przez 
katedrę Niagary; projekt ten dziś zostaje w wykonanie wprowadzonym, 
czytamy bowiem w N e w  J o r k  I n q u i r e r :  Most ten, łączy territorium 
należące do królowej angielskiej z terrtorium Stanów zjednoczonych, po­
dniesie jeszcze piękność spadku Nijagry. Jego łańcuchy, ważące kilka ty ­
sięcy ton ,  znajdą silną podporę w ankrach z kutego żelaza, wpuszczonych 
na 1 0 0  stóp w skalę, l a k  więc niżby ta podpora ugięła się, wprzód zie­
mia musiałaby się ugiąć pod skałą. Na tej olbrzymićj podstawie z łańcu­
chów ma być ułożonym pokład z drzewa tak silny, iż nie będzie można czuć 
trzęsienia z przejazdu parowozów. Kolej żelazna iść będzie środkiem, przy  
niej zaś dwie drogi dla wozów zwyczajnych i dwa chodniki dla pieszych. 
Tak  więc pod spodem olbrzymi wodospad toczyć będzie swe wały z wyso­
kości niewidzialnej dotąd na żadnej rzece, z boków sterczą obłupane burza­
mi skały, po moście jak strzała przesuwać się będzie świszcząca lokomoty­
wa. T o  wielkie dzieło już  rozpoczęto, pieniądze na przedzięwzięcie zosta­
ły  zebranemi, zaczęto rozkopy. Jakże pyszny widok przedstawi się po 
ukończeniu. Sławnym jest w Anglii śmiały most na ciaśninie Mcnai, ale 
most na Nijagrze stanie się dziwowiskicm świata. Pierwszą jednak kwe- 
s t y ą , która się przedstawia, jest sposób przeprowadzenia tak olbrzymich 
łańcuchów przez rzekę. Parostatek kursujący teraz w szerz rzeki, poniżej 
katarakty, zaoierze z sobą dwie liny, do których przymocowanemi będą 
dru ty  zelazne. W  ten sposób urządzonein zostanie rusztowanie czasowe 
z żelaza, na którem robotnicy pracować będą mogli. Gdy się pytano, gdzie 
się znajdą robotnicy tak silnych nerwów by nad podobną przepaścią praco­
wać, dano odpowiedź charakterystyczną bardzo: » 0 !  nie brak Yankesów, 
którzy mają do tego odwagę i zręczność." Kolej żelazna kanadyjska, łą­
cząca się z tem endowment dziełem, jest także nieporównanym tworem sztu­
ki. Biegnie ona w wielkich rozległościach częścią na łukach wzniesiona, 
częścią tunelami tak, ze raz wznosi się nad ziemią, to znów pod ziemię się 
wkopuje. Zachodnia część Kanady w ten sposób tą drogą, o twartą  dla 
wszystkich, więcej życia i ruchn zyska jak wszelkim innym środkiem.

one  »Listy« bez osobliwej wartości, w  niespełna 
8  ark. 4 Złtp. itp. Czyliź to  ma być strat d o ­
wodem  ?

d. W  ko ń cu  co do p u n k tu :  czy  jestem g o  
d n y r n  lub n i e g o d n y m  zwolennikiem  O jczy -  
źniaka, to mi się zda je ,  że księgarnia Kam ień­
skiego i Spółki w całym swoim składzie nie p o ­
siada tyle bystrośc i sądu, a b y  on ę ,  nie zupełnie 
ła tw ą do  rozstrzygnicn ia ,  sp raw ę,  tak jednym  
zamachem rozstrzygnąć potrałila .  W y rę c z a m  
ją więc i sam tę zagadkę rozw iązu ję ,  o św iad­
czając: że się bynajmniej nie p rzyzna ję  co do 
zasad a rys tok ra tyczno  - jezuickieh O jczyźniaka, 
ale u t rzym uję ,  że w  w i e l u  miejscach b a r d z o  
t r a f n e  uczynił spostrzeżenia , i lak n. p. gdzie 
mówi o m i e r n o ś c i a c h  u o so b o w an y c h  w Po- 
znańskiem; tam to i s t o t n e g o  właściciela d ru  
karni i księgarni p o d  l irm ąN .K am ieńsk iego  pana 
J .  M. trafnie i doskonale  opisał. N a  tem niech
będzie  koniec tymczasem, b o  inserata drogie.__
D la  usunienia zaś wszelkiej tajemniczości,  jaką 
chce coś nadrobić  księgarnia, gdy  p o w iad a ,  że 
lubo  wie kto jestem, bo ma mój list z b a rdzo  
czyte lnym  podpisem, wszelako  umie ( n i b v  to )  
nie w yda  —  sam się tą rażą podp isu ję ,  d o d a ­
ją c ,  że nie ty lko  z nazwiska ale i z o so b y  zna­
n y  jestem księgarni,  i dla tego jedynie udałem 
się do  niej.

Bydgoszcz, dnia 14. Lutego  1848.
X. Ł u k a s z e w s k i .

B r z o z o w e  f l a n c y  p rzedaje  D  o m i u i u in 
W z i ą c h o w o  p o d  P o g o r z e l ł ą .  Bliższe 
wiadom ości udziela E k o n o m  miejscowy Pan 
K ł o s s o w s k i .

P rz y  ulicy Młyńskiej Nr. 18. od  1. Kwietnia 
r. b. jest kilka mieszkań dużych i małych do 
wynajęcia z stajnią i w ozow nią ,  o raz  ze skła 
dem drzew a dla stolarza.

Uczeń znajdzie  u mnie pomieszczenie.
M l u d o l f  MS a  u t n  t t  n  n

zło tn ik ,  w  r y n k u  Nr.  90.

L  O T  E  R  J  A.
Ciągnienie Ilgiej klassy 97mej loteryi zacznie 

się dnia 29. m b. P o d  przepadkiem praw a  p o ­
winny  bydź  bile ty  do  tej klassy aż do dnia 25. 
«n. b. odnow ione ,  w przeciwnym  bowiem razie  
bilety te rozprzedane  zostaną komu innemu. P o -  
czytuję  sobie za obowiązek zwrócić na to uwaeę 
S zanow nych  osób  grających u innie w  lo tcryą, 
albowiem  p rzy  niezmiernym popycie  o losy, a 
m ałym  ich zasobie ,  muszę je chcąc nie chcąc 
przedaw ać innym, gdy  po nie ten, komu należy 
n iep tzychodzi .  F r .  B i e l e f e l d .

D w oje  p raw dziw ych  k r e i l t O U S k i c h  
skrzypcy  jest tanio do  nabycia.

O  bliższych w arunkach  można się dowiedzieć 
u odźwiernego w  hote lu  Bawarskim.

M n ż e  p o n d o w e  s ł o d k i e  
.  -  I H c s s e ń t t k i e  p o m a r a ń c z e

* C y t r y n y  odeb ra ł  i poleca takow e po  umiar­
k o w an y c h  cenach
J f t i s e f  M S p h r a i m f  W o d n a  ulica I ¥ r . » .

Zupełna w yprzedaż d la zmiany handlu
 3R n 5 -jj- n i ż e j z a k u p n a !

'v H a n d l u  T o w a r ó w  M o d n y c h  K o m a n a  
K u t z u e r  a w B a z a r z e .

C e n j r  t a r e o n  e
w m ieśc ie

P o z n a n i u

Pszenicy  szefel 
Zyta  dt.  . 
Jęczm ienia  dt. 
O w sa  . dt. 
T a ta rk i  d{ 
G rochu  . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siaua ce tnar  
S łom y  kopa  
M asła garn iec  .
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